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Pismo pDświp£G9nQ sprawia robotników i inteligenoji pracującej.
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Dzieło to 
nosi ty­

tuł 9 9 T O S C H “ D r a m a t  w  6 - c i u  a k t a c h  
z  p r o l o g i e m ,  w y t w ó r n i  

„ C K Z A R “  w  R z y m i e .
F r a n c e s H a  0 e r f i n i

w  roi! g ł ó w n e j .

Oniew p. Lloyd Çeorge'a.
Stary 1 wypróbowany w okre- 
'j*w*zjl sowieckiej, przyjaciel 
7/. P* Lloyd George, piastujący 

urz%d premjera rządu an­
gielskiego, zadziwił świat nowym 
popisem oratorBkim. Mowa prezesa 
in k 1 brytyjskich, wygłoszona 
18 bm, w Izbie Gmin w sprawie 
«wnośląskiej, jest zaiste wrydarze­
niem niesłychanom w historji sto­
i k ó w  międzynarodowych. Bez- 
br*eżna Ignorancja, widoczna zła 
w<na i świadome fałsze — walczą 
8 Bobą o lepsze w  tym najnowszym 
g ło w ie  antypolskiej furjt czcigod- 

męża stanu, który dowiódł 
g jb ic ie , Iq argumentów przeciwko 

szuka zarówno chętnie w  
o***netach bankierów z City, jak 
a ®zpaltach najbardziej hakatysty- 

pism niemieckich.
Rozjuszony perspektywą wymk- 

aię górnośląskiego węgla- z 
Kawych łap glełdziarzy angielskich 

\v , ^  George nie zadał sobie na- 
c . tyle trudu, by wysoce tenden- 
iih^x swojego przemówienia

w form(3 przyzwoitości i dżen- 
kach obowiązujących w  stosun-
podobnJploruaty czn y ch - a cen io n y cłi  
nago narS?®8011?1? ,w S r 6 dnlcsy i „u angielskiego, Napast- 
brytj-jsklego „‘yw y t0B,  wywodów  
licaje z pow„„,emj6ra dzlwnie me

2 «  T  g° R w a n i a  t nie- ttftSiitelnych manier.
U » ? ‘S “  pr<,Sta’ U  polemika z p. 
P e f c w g, T  "a ®®al‘ach Pism 
S a S S  W ab y  nonsensem 1 im ie- 
Btoai 1’ byJaby czemś podobnem w  

Jałowości do spor.ii o to np. 
p ai? 7  dzlś maJ- °zy  ^  listopad!

okresie & :  ! * "
kazywal zdumiewająca niJ0W^  £  
Podstawowych w l l ^ S “ J° S f 6- 
Jzlny geografji, etnografjt i L S I  
niewieio w niesie do charakterystyki 
■Wej szanownej postaci nowego £ -  
Jofaąo, że „O. Śląsk nie był pólsM 
Przez 000 la t“, że .Polska nie po­

siada praw historycznych do Śląska“ 
lub. i e  Polacy górnośląscy są lud­
nością, która napłynęła do pracy w  
kopalniach czy innej, w  czasach* 
stosunkowo niedawnych*. O tego  
rodzaju twierdzeniach w yraził się  
po francusku wytwornie, lecz cał­
kiem trafnie, Briand, i e  są one czems 
„zupełnie nowem “ (les theses com­
plètement nouvelles).

Jeremjady p. Lloyd George'a 
nad przelaną rzekomo za wolność 
Polski (!) krwią Francuzów, Angli­
ków i  Włochów, połączone z namięt- 
nemi wyrzutami w  stronę Polski, 
i e  nie strząsnęła z siebie jarzma 
niem ieckiego jeszcze wówczas, gdy 
armje Ludendorffa zbliżały się  pod 
Paryż, a unterbooty pogrążały co­
dziennie w  otchłanie morskie dzie­
siątki tysięcy  angielskiego tonnażu,
—  są albo obłędem, albo faryzeu- 
szostwem, na które reagować moż­
na najwyżej wzruszeniem ramion. 
Gdyby p. Lloyd George mniej był 
zajęty konferencjami z bankierami 
i  giełdziarzami, ktoś życzliw y po­
w inien mu zalecić przeczytanie „24 
obrazków z dziejów Polski“ oraz 
paru popularnych dziełek z historji 
wojny europejskiej.

Ataki i oszczerstwa p. L. Geor­
ge'a podlane zostały podejrzanej" 
św ieżości sosem o „poszanowaniu 
traktatu w ersalskiego“ i przypra­
w ione zjełczałym frazesem o „suro­
wej spraw iedliw ości“ polityki an­
gielskiej. O „sprawiedliw ości“ śmiał 
mówić szef tego rządu, który stę­
skniony do wolności paród irlandzki 
traktuje jako mięso na krwawe, 
bealstek'i, przyrządzano przez „spra­
w ied liw ych“ policjantów i  żołnierzy 
angielskich, reprezentant tej nacji, 
która z nienasyconą żałrocznością 
zabiera, eksploatuje w  pięciu czę­
ściach św iata ludzi w szelkich od­
cien i skóry, w yciskając z nich o- 
statnią kroplę krwi i potu...

Wiemy, o co chodziło p. Lloyd 
George‘owi. Sam premjer powie­
dział: o „honor i  kredyt N iem iec“ 
t j .  o oddanie im G. Śląska, co 
pozwoliłoby szlachetnej Anglji w y­
pompowywać miljaniy z niem ieckie­

go przemysłu. Stąd też płynie za­
chęta pod adresem Niemiec, co do 
w ysłania różnych Reichswehr i  Or- 
gesch ‘ów celem poskromienia „pol­
skiego buntu“ na G. Śląsku, czyli, 
.ak się raczył p. Lloyd George w y ­
razić, w  „ich własnej (tj, Niemiec) 
prowincji“. Zwrot ton zresztą jest 
wierutnym kłamstwem, gdyż zgod­
nie z Traktatom obszar plebiscytowy  
nie jest dziś ani prowincją niem iec­
ką, ani polską, lecz terytorjum, za- 
rządzanem przez komisję międzyko- 
alicyjną.

Mowa p. Lloyd George‘a z 13 
maja postawi go, jeśli chodzi o sto ­
sunek do narodu polskiego, w  rzę­
dzie takich w ielkich mężów stanu, 
jak Stołypin, hr. Buelow i  hr.SCzer- 
nin. Sądzimy, że ta satysfakcja, 
wymierzona kiedyś przez ‘historję, 
będzie dla szanownego premjera 
dostateczną nagrodą za jego szla­
chetne w ysiłk i na trybunie Izby 
Gmin w  obronie „uciśnionych“ N ie­
miec, no L.. angielskiego mieszka. 
Oklaski, któremi w itała Izba wybu­
chy krasomówcze p. Lloyd George‘a 
są smutnem świadectwem , że naród 
angielski, nadymając się pychą i  
upajając potęgą Albionu, zatraca 
poczucie sprawiedliwości i respekt 
dla w szystkiego, co nie jest —  zło­
tem. Dzieje ludzkości uczą, że ta­
kie proc-osy w  zbiorowej psychice 
narodów sprowadzają na nie prę­
dzej czy później skutki wręcz ka­
tastrofalne. Historja narodu n ie­
m ieckiego pod berłem dążącego do 
podboju św iata  Wilhelma II Hohen­
zollerna jest pod tym względem  
również bardzo pouczającym przy­
kładem. B. D.

Apetyty niemieckie
Zachłanność niemiecka nie zna gra­

nic. Niemców nie zadawala nawet an­
gielskie rozstrzygnięcie sprawy G. Ś lą­
ska. Rozmyślają oni jakie poniosą stra­
ty  przez ewentualne odebranie im 
Pszczyny j Rybnika.

„Frankfurter Ztg.“ pisze o tem: 
„Co oznacza oderwanie okręgów Pszczy­
ny i Rybnika od Niemiec, to nie da się  
obliczyć jedynie rozmiarem obszarów 
oraz ich bogactwem drzewnem. Należy  
Jeszcze uwzględnić wskazówki geologi­
czne. Okafte się wówczas, że Pszowy na 
zawiera nadzwyczajnie bogate pokłady 
węgla, w Rybniku zaś znajdują skj naj­
lepsze gatunki węgla.

K ino-Teair

laWGSGł
Piotrkowska

r ó g  G ł ó w n e ) .

Pod względom eksploatacji oba te 
powiaty znajdują się dopiero w stadjam  
początkowem i w tem właśnie lei.y wiel­
ka ich wartość. Rybnicki węgiel gazo­
wy uważany był zawsze jako rezerwa 
górnośląskiego przemysłu górniczego. 
Kopalnie w Katowicach, Bytomiu i Gli­
wicach są już od dziesiątek lat eksplo­
atowane i niezdolne do dalszogo rozwo­
ju. W północnym kierunku rozwój ich 
natrafia na przeszkody 7. powodu prze­
prowadzonej tu linji wodnoj i zaopatry­
wania z tego punktu w wodę całego 
obszaru przemysłowego.

W dzisiejszych warunkach gospo­
darczych przesunięcie toj linji wodnej 
jesi niemożliwe. Z tego to powodu kil­
ka przedsiębiorstw z środkowego obszaru 
zapewniło sobie rezerwy i zastępcze bu­
dynki nie na północy, lecz w położonym  
na uboczu Rybniku, iak np. Borsig, 
Laurahiitte i Knurów. Staranie o górni­
czy i hutniczy rozwój G. iSląska kon­
centruje się również w Rybniku; od 
rybnickiego węgla w najlepszym gatun­
ku zależnym bgdzie w wysokim stopniu 
cały obszar przemysłowy. Specjaliści w 
sprawach węgla, jak FriodUlnder, F u li  
i Petschek, dlatego tam właśnie zabez­
pieczyli sobie nowszo swojo przedsię­
biorstwa; i tak ostatni zapewnił sobie 
produkcję Czernickiego Tow. Akc. węg­
la kamiennego (kapitał akc. 14 miljonów 
mk., obligację giełdowe 3 milj. mk.); 
FriodlSnder zaś wybudował na wielką 
skalę w 3 kopalniach na 106 mil. metr. 
kwadr, swoje znano rjbnickie przedsię­
biorstwo, (obligacje giełdowo 10 miij. 
mk.)“.

System oszczędnościowy 
w gospodarco wojskowej.

Minister spraw wojskowych wyd?ł 
wskazówki, któremi wojskowe w is d z e  go­
spodarcze winny się kierować celem wpły­
nięcia na podniesienie się waluty i zmniej­
szeni© drotyzny. W szczególności polecił:
1) zwiększenie wydajności pracy, 2) jak- 
najoszczędaiejszo zażycia wszelkich p r z e d ­
miotów skarbowych, 3) ograniczenie wy­
datków do najkonieczniejszych, 4 )  wyko­
rzystanie do obrotu pieniężnego wszelkich 
reszt kasowych i depozytów skaibowych, 
5) jaknajszersze zastosowanie w armji w 
pola przepisów w sprawie przekazywania 
pieniędzy przez tołoierty do kraju, 6) do* 
pilnowanie opłat stemplowych na rachun­
kach i składanie wadjom przy dostawach 
tak w gotówce jak i w potyczce państwo­
wej, 7) wyknpno przez komisje gospodar­
cze od żołnierzy i jeńców monet złotych 
i srebrnych, 8) wobec spekulacji cen ryn­
kowych, dopilnowanie, aby iołnierr jak- 
naimnie] wydawał pieniędzy poza oddzia­
łem. Pomocnemi do tego cela b;ćą: kan­
tyny, czytelnie, warsztaty, kasy esz zędao- 
ści żołnierskie i t. d.

Budtet wojskowy ma nosić wyjącrnia 
wojskowy charakter. Pers3 a d  * o ; 3 k  v „ .
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u tr u d n io n y  r/fcfcnłe p rzy  pracach nie woj­
skowych należy u żyć  do p o trze b  ściśle 
w ojskow ych, ■ zbę dn y postawić do d ysp o ­
zy c ji, k o ntra kto w y z®ś zw o ln ić .

Sprawy robotnicze.
B a e z n o ś ć  Eksjied ja a o i.

W  d n iu 2 2 |m a ja  o g o d z .l  0 ej rano o d b ę d zie  
się ze b ra n ie  eksp ed ientów  ze  w s z y s tk ic h  
f a b r y k . S p r a w y  b a rd zo  w a ln e . P r o s im y
o lic zn e  p r z y b y c ie .

Ze b ra n ie  o d b ę d zie  Blę p r z y  u lic y  
G łó w n e j N r . 8 1.

Zebranie Rady O kręgow ej 
P .  Z .  Z.

od b ę dzie  się w  n ie d zie lę  o goda. 10 r a -  
i;o (G łó w n a  8 1 ).

B a czn o ść , d e le g a c i Zw iązku  
„ P r a o a “ .

W  p ią te k , d . 20 m a ja  b . r . o g o d z . 
«.30 w ie c z. o d D ę d zie  się ze b ra n ie  d ele­
g atów  i p o b o rc ó w  Z w . .P r a c a "  w  lo k a ­
lu p r z y  u l. G łó w n e j 8 1 . U p r a s z a  się o 
lic zn e  p r z y b y c ie .

P o łą c z en ie  Z w iązków .
W  n a jb liż s z y m  czasie nastąpi p o ­

łączenie Z w i ą z k u  u r zę d n ik ó w  m ie js k ic h . 
Z w i ą z k u  ro b o tn ik ó w  m ie jsk ic h  i In n y c h  
w  je d e n  Z w i ą z e k  Z a w ó d , p ra c o w n ik ó w  
m io j& k ic h ,

Z a l l p g .
P rze d s ta w ic ie le  w y d z ia łu  b u d o w la ­

nego, p la n ta c ji, o d d z. b ru k a rs k ie g o  i in ­
nych z w ró c ili się do p r e zy d ju m  M a g is t­
ratu z  o ś w ia d c ze n ie m , żo  w obec n ie ta k - 
tow ue go za c h o w a n ia  się fu n k c jo n a riu s za  
P o ls k . Z w i ą z k u  Z a w ó d . p . M is ia k a  u c h y ­
lają się o d  w s ze lk ic h  p e rtra k ta c ji z  w y ­
m ie n io n y m  fu n k o jo n a rju s ze m . W  z w i ą z ­
ku z  p o w y ż s z y m  o k rę g o w a  k o m . p o ls. 
z w ią z k ó w  za w o d o w y c h  o ś w ia d c zy ła  w  
piśm ie do p r e zy d iu m  m a g is tra tu , i ż  z a  
osobiste p rze w in ie n ia  fu n k c jo n a rju s za  
nio m o że  ponosió s z k o d y  ogół zo r g a n i­
zo w a n y c h  ro b o tn ik ó w  i z  tej ra c ji po stę - 
pow anie k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  u w a ża  
za  w ysoce n ie w ła śc iw e .

Kalendarzyk.
Dziś Bernarda 
Jutro Wikloryna
Wschód słońca, 3 m. 59 
Zachód „ 7 m. 54
Wschód księiyca 6 m. Ofl 
Zachód * 10 m. Ie

— W sprawie politechniki w  Łodzi. 
W czo iaj w U rzę d zie  W o je w ó d zk im , pad 
przew odnictwem  W o je w o d y A .  K a m ie ń ­
skiego, o dbyło się zw ołane ad boc sebra- 
t ie , w celu o n ó w ie n ia  spraw y założenia 
politechniki w Ł u d z i . U d z ia ł w zebraniu 
brali: przedstawiciel w ładz w a jsko w yc b , 
gen. Rzą d k o w sk i, ks. biskup Tym ie n ie cki, 
przedstawiciele Z w ią zk u  przem yśla w łó­
kienniczego Państw a Po lsk ie g o , Krajow e­
go Z w ią z k u  w łó kie nnicze g o , S to w . T e ­
chników , Z w ią zk ó w  Z a w ., Resursy R ze ­
mieślniczej, d y re k to rzy  średnich zakładów  
uaukow ych, Zg ro m ad ze nie  kup có w , giełdy 
I iun i. P rze a ia w ia li: wejewoda K am ie ń ski, 
przedstawiciel kom itetu giełdowego pan 
K o a ic , in żyn ie r M ichslis i in n i.

P o  w yczerpaniu d ysk u s ji, wobec ro z- 
pagiądów  na projekt u tw ę rze - 

i<i Codzi politechniki, wojewoda K a ­
mieński zw rócił się do zebranych i  w n io ­
skiem , »że b y  z  pow odu nle m sżaości na 
fazie ¡zdecydow ania się na konkretny pro­
jekt, odwołać się d o  w szystkich Z w ią z k ó w  
Za w o d o w yc h, przem ysłow ych, s to w a rzy­
szeń techniczaych itp . w Łodzi, T o m a - 

.»zowi;-, Pabianicach itd ., w celu wydele­
gowania swoich przedstawicieli na spe­
cjalno zebranie, na któiem  wybrany bę­
dzie specjalny k o m ite t Ko m ite t ten w y­
stąpi do m inisterjum  handlu i przemysłu, 
»raz do m iuitte rjsm  oświaty o zasięgnie­
cie op in jl która wpłynie aa ostateczną 
decyzję Jakiego rodzaju specjalny wyższy 
sakiad sasko wy aałoiosy być ma w Ło­

d z i . P o  zgrom adzeniu p rze z kom itet po­
trzebnego m aterjału, zw o ła n i będzie ze­
brania organizacyjne, na którem  w y ik n lę - 
ty  będzie d o kła dn y pian zapoczątkow anej 
akcji.

— Sprostow anie. W e  w c zo ra js ze m  
s p ra w o zd a n iu  z  R a d y  M ie jsk ie j o p u s z­
c zo n o  u c h w a łę  R a d y  o w y a s y g n o w a n iu  
1 m iljo n a  m a re k  na p o w sta ń c ó w  g ó rn o ­
ślą s k ic h . P o za  tem m y ln ie  za zn a c zo n o , 
J a k o b y  g łó w n y m  p o w o d o m  do z m ia n y  
t & r y fy  tra m w a jo w e j z  12 na 13 m k . b y ła  
sp ra w a  p o d w y ż k i d la  p ra c o w n ik ó w ; 
Z m ia n a  ta  w y w o ła n a  zo s ta ła  w zro s te m  
k o s ztó w  e k s p lo a ta c ji, o ra z chęcią p o - 
w ię k s ze n in  fu n d u s z u  re n o w a c y jn e g o .

— Konku rs na bud)W Q pomnika. M a ­
g is tra t p o sta n o w ił ogłosić k o n k u rs  na 
b u d o w ę  p o m n ik a  na g ro b ie  b o jo w n ik ó w  
w o ln o śc i p o le g ły c h  p o d c za s  re w o lu c ji w  
w a lce  z  c a ra te m .

—  Wolny handel Polski z  Gdańskiem. 
G d a ń s k a  I z b a  h a n d lo w a  ro ze słała  o k ó l­
n ik  do fir m  h a n d lo w y o h  w  P o ls c e , w 
sp ra w ie  zn ie s ie n ia  o g ra n ic ze ń  p r z y w o z u  
i  w y w o z u  m ię d z y  P o ls k ą  a G d a ń s k ie m .

—  Ożywienie w  przemyśle łódzkim . 
„ K u r je r  P o ls k i“ d onosi: P o  d łu ż s z y m  z a ­
s to ju , tr w a ją c y m  j u ż  sze re g  m ie s ię c y , w  
p r ze m y ś le  łó d z k im  n a stą p iło  w  o sta tn ic h  
d n ia c h  p ew no p o le p sze nie  w s k u te k  z n a c z ­
n ie jsze go  p o p y tu  na to w a r y  m a n u fa k ­
tu ro w e . Z a o z y n a ją  te ż  p r z y j e ż d ż a ć  k u p c y  
z  p ro w in c ji, k t ó r z y  b y h  w  o statnich c za ­
sach tam  r z a d k im i gośćm i.

—  K u rsy skarbowoścl. »
Ministerstwo Skarbu zamierza urządzić 

w Warszawie kursy praktyczno-naukowe * za- 
kresu Skarbowoścl w czasie od końca maja do 
końca llpea 1021 roku dla kandydatów, którzy* 
by mieli zamiar wstąpić do stałby w Urzędach 
Skarbowych na obsiane b. zaboru rosyjskiego.

Na kursy dopuszczani być mogą ua pod­
stawie własnoręcznie napisanych próśb a wy­
szczególnieniem „curriculum vitae* tylko oby* 
walcie Poinki w włoku lat conatiunlej 18 a nia 
więcej jak 30 i mogący wykazać się świadect­
wami szkoły średniej, lub zakładu naukowego 
równorzędnego.

Demoblllzawanl lnb do demobilizacji 
przeznaczeni oflocrowie będą szczególnie uwz­
ględnieni .

Podania to winny być nadesłane Izbie
S k a r b o w e j  w L o d z i  ( Ł ó d ź ,  O g r o d o w a  17) n a j ­
p ó ź n i e j  d o  25 m a j a  1011 r. .

— W ieczorek tańcujący. Dzielnica 
Zie lo n a  N P R  u irą d za  dla swych czło nkó w  
i w prow adzonych gości to w a rzys k i wie­
czorek tańcujący w  sobotę dnia 21 b . m.
o g o d z. 8 wieczorem w lokalu p rzy  ulicy 
K ątnej nr. S.

—  Umlastowlenlo szkoły do kształc a  
jącej w  Z g ie r z u . Istniejąca w Zg ie rzu  szk o ­
ła dokształcająca, w której ko rzy3 tić  m o­
że x nauki 300 ucsn!ó w  jest pozbaw iona 
dostatecznych środków  i skutkiem  tego 
nie m o te  rozw inąć swej działalności w 
n a le żytym  zakresie; projektow a; e zaś w p ro ­
w adzenie p rzym u su  szk o 'n e g o  dla mło­
d zie ży  od 1st 14  do 18 , pracujące' w rze ­
miośle, przem yśle, handlu, spotęguje je ­
szcze w yd a tk i na utrzym an ie s zk o ły .

W  celu zapew nienia szkole trwałego 
źródła dochodu magistrat m . Zg ie rza  p c - 
sUnowił um iastowić szkołę dokształcającą 
o raz subsydjować ją.

— Z  Kooperatyw y Z w ią z k u  Ek o n . 
Pra c o w n ikó w  P a ń stw , w  Ł o d zi. Za rzą d  
K o o p e ra tyw y Z w . E lto n . Prac. Pa ństw , zw o ­
łuje w  d n. 30 maja o g o d z. & po poł. w 
sali Koncertowej d alszy ciąg ogólnego 
zebrenia r c c zn c g o .N a  porządku d zie n n ym  
zn a jd u je  się szereg spraw, jak zm iana 
statutu, pow iększenie ud ziałów  c zło nko w ­
skich. L ic z n y  udział c zło nkó w  p o żą d a ny.

— Ro ibió r! i domów. Za kw a lifiko w a ­
no do ro zb ió rk i następujące d o m y dre­
w niane, grożące -zaw ale n ie m  z  pow oda 
starość': Pa w la k a , p rzy  ul. Raw skiej 7 ,  
L .  S zo tla u d a , p n y  u l. Le w a -K ie lm a  nr. 5, 
J ,  O re n s zta jn a , p rzy  u l. Ciem nej 23.

—  Cud ’ nad Wisłą.
W  k i n i e  B a l i  K o n c e r t o w e j  d e m o n s t r o w a n y  

j e s t  w s p a n i a ł y  f i l m  z  w o j n y  p o l s k o - r o s e j s k i e j  
p. t.  . C u d  n a d  W i s ł ą * .  J e s t  to  n a j w s p a n i a l s z y  
o b r a z  k i n e m a t o g r a f i c z n e j  w y t w ó r c z o ś c i  p o l ­
s k i e j  d o b y  o s t a t n i e j .

Dramat z a w i e r a  2 serje, kałdo w  6 a k t a c h  
o t w a r z a j ą c y c h  w  j a s k r a w y c h  b a r w a c h  d z i e j e .  
I n w a z j i  b o l s z e w i c k i e j  w  s i e r p n i u  l ! ) 2 0  r .

P i l m  ten w y w o ł a ł  wielką s e n s a c j ę  w Ł o ­
dzi, n i c  l e i  dziwnego, te Salę K o n c e r t o w ą  c o ­
dziennie z a p e ł n i a j ą  t ł u m y  widzów.

—  Z a d a n e  ciężkich ran. O a e g d a j nie­
z n a n i zło c zy ń c y  napadli na ui. D zie ln e j 
na J .  H e ifm a na  i gadali n u  ciężkie rany 
a o ie m  w b o k. Rannego o d w ie zio n o  do 
szpitala p rzy  a l. Drewnowskiej.

—  Podrzutek. P r z y  u l. M ils za  pod 
N r .  8 zn a le zio n o  z w ło k i n o w o ro d k a  nia-

wiadomo przez kogo podrzucone. Celem  
wykrycia matki wdrożono śledztwo.

— Zebranie Stow. Gimnastycznego
.Ort;*. W niedzielę, o godz. 10.30 rano 
odbędzie się zebrańio członków Stow. 
Gimnastycznego .O rlę“ w sali PZZ ul.“ 
Główna 31. Uprasza się o liczne i punk­
tualne przybycie.

— Wykrycie potajemnej rzeźni. W lo­
kalu pryw atnym  Joeia Ze n d ko w sk ie g o  p rzy  
nlicy Zielonej 46 policja wykryła onegdal 
potajemną rze źn ię , gdzie dokonywano ubo­

ju  zwierząt i wywożono następnie poza 
Łó d ś . Na miejscu zastano świeżo zarżnię­
te sztuki k ró w , które natychmiast skon- 
f skowano i odesłano do rzeźni miejskiej. 
P rze d  konfiskatą Zendkowski z córką usi­
łował wręczyć posterunkowemu 10,000 mk., 
aby nie dopuścił do sporządzenia proto- 
kułu. Winnego pociągnięto do odpowie* 
dzielności karnej.

T e a t r ,  m o z y k a  I  a t a k i .
Teatr Miejski.

Daislaj n ieśm ierte lny  c z a r  F red ry  
przem ów i w .W ielki człow iek do m iłych  
in teresów *. Reżyserię spraw uje I ty tu ­
łową ro lę odtw orzy dyr. Zelwerowicz. 
R esztę obsady tw orzą: Dunikowska, Za- 
krzyńaka, ora*  B lenin, O sw ald, W roński, 
W ybrańskł, Skelski, Gurynowlc*, Ja rem a
I Regro. Nowa w ystaw a pro jek tow ana 
przez A. P ronaszkę . C eny m iejsc — 
zw ycza|ne.

W sobo tę  po poł. o  g. 4 dla m ło­
dzieży .D ziady” M ickiewicza I o  g. 8 
w iecz. no widowisku ludowcm  «Skrom na 
H anka*.

* «HflNr

S k rzy n k a  do listów.
—o—

S z a n o w n y  P a n i «  R o d a k t o r z e l

W  114 d z i e n n i k a  . P r a c a “  z a m i e s z c z o ­
n y  a o e t a l  l i s t  p .  W o j n a r o w s k i e g o ,  b i l e t e r a  k i n e ­
m a t o g r a f u  „ ‘C u n i n o * ,  k t ó r y  z a r z u c a  u c h w a ł o m  
n a d z w y c z a j n e g o  z e b r a n i a  c z ł o n k ó w  P o l s k .  Z w .  
Z a w .  P r a c  T e a t r a l n y c h  i  K i n e m a t o g r a f i c z n y c h  
f a ł s z  i  a n i m o z j e .

W  I m i ę  s p r a w i e d l i w o ś c i  p o d a j e m y  p o n i ż e j  
f a k t y ,  k t ó r e  s c h a r a k t e r y z u j ą  p o s t ę p o w a n i e  p .  
W o j n a r o w s k i e g o .  N i e p r a w d ą  j e s t ,  J a k o b y  Z a ­
r z ą d  Z w i ą z k u  u p o ś l e d z a ł  p r a c o w n i k ó w  k i n e m a ­
t o g r a f i c z n y c h ,  a  p r a w d ą  J e s t ,  i e  n a f c i e l e  Z a ­
r z ą d u  s t u ł  p .  W o j n a r o w s k i  J a k o  p r e z e s  i  z a  
w s z e l k i e  z a n l o d ^ a n i a  w i n i e n  p o n o s l o  o d p o w l e -  
d z l a l n o ś i i .  P r a w d ą  j e s t ,  i e  z w o ł a n a  k o n f e r e n c j a  
u p .  I n s p e k t o r a  P r a c y  b y ł a b y  d o p r o w a d z i ł a  d o  
p o ż ą d a n e g o  r e z u l t a t u ,  g d y b y  n i e  o ś w i a d c z e n i e  
p .  W o j n a r o w s k i e g o ,  ż e  j u t  p o d w y ż k ę  u z y s k a l i
1 Z w i ą z e k  w  ¡ o h  i m i e n i n  w y s t ę p o w a ć  n i e  m a  
p r a w a .  P r a w d ą  j e s t ,  to p .  W o j n a r o w s k i  u w a t a t '  
Z w i ą z e k  j a k o  o s o b i e «  ź r ó d ł o  d o c h o d u ,  p r a w d ą  
J e s t ,  ż t  w  p r z e c i ą g u  s w o j o j  b y t u i » ' t c l  n a  c z e l e  
Z w i ą z k u ,  p o g r z e b a ł  n a  k o r z y i i i  w ł u d c l c i o l l  k i n e ­
m a t o g r a f ó w  K a s ę  C h o r y c h  p r z y  Z w i ą z k u .  
P r a w d ą  J e s t ,  i e  p r z y w ł a s z c z y ł  s o b i e  m ^ j ą t o k  
Z w i ą z k u  w y n i k ł y  z  d z i e r i a w t e n i a  s z a t n i  w  t o -  
a t r z e  . R o z m a i t o ś c i “  O e g l e l n i a o a  B a  c o  m u  
Z w i ą z e k  w y t o c z y ł  p r o c e s  k a r n y .  ł * r » w d ą  j o s t ,
i i  r o z p o r z ą d z a ł  m a j ą t k i e m  * w l ą * * a  s u m i e  
71,000 m k .  w b r e w  s t a t u t o w i  i  u c h w a ł o m  Z a r z ą ­
d u ,  p r a w d ą  j e s t ,  t o  u r z ą d z a ł  z e b r a n i a  a g i t a c y j ­
n e ,  a b v  n a d t t l  z e s t a l  p r e n e s e m  Związku.

p r a w d ą  J e s t ,  i e  w s z y s t k i e  s t a n o w i s k a  p o -  
o b s a d z a ł  s w o j ą  r o d z i n ą  l  z n a j o m y m i ,  k t ó r z y  
p r z e d t e m  n i o  w s p M n e g o  z  t e a t r e m  a n i  k i n e m a ­
t o g r a f e m  n i e  m i e l i ,  p o z b a w i a j ą c  z a t r u d n i e n i a  
s t a r y c h  c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u .

P r a w d ą  J e s t ,  i e  w y r a ż a ł  s i ę  d o  c u ł o n k ó w ,  
l i  . j e g o *  Z w i ą z e k  ł a d n y c h  z a p o m ó g  n i k o m u  n i o  
d a j o ,  p r a w d ą  j e s t ,  żo z a b r o n i ł  r e j e n t a i n i e  k i e ­
r o w n i k o w i  s z a t n i  p o s t a w i o n y m  p r z o z  Z w i ą z e k  
e d a w a n j a  t e m u ż  Z w i ą z k o w i  J a k i c h k o l w i e k  s p r a ­
w o z d a l i ;  P r a w d ą  j e s t ,  i e  z o s t a ł  w y d a l o n y  t  
k i n a  . P o l o n j a *  z a  n i e p r z o p u s z c z a n l »  l u d z i  ( n a  
w e t  d z i e c i )  d o  k i n a  j e i e l i  n i e  w z i ą ł  k t o  o d  n i e ­
g o  p r o g r a m u  ( b e z p ł a t n e g o ) ,  a  j e m u  n i o  z a p ł a ­
c i ł  h a r a c z u .

P r a w d ą  j e s t ,  ż e  J e s t  w ł a ś c i c i e l o m  z a k ł a ­
d u  s z c z o t k a r s k i e g o  i  s t a n o w i s k o  b i l o t e r a  t r a k ­
t u j e  j a k o  d o c h ó d  n a d z w y c z a j n y  ( a  c o  r o b i ą  
z d e m o b i l i z o w a n i  n a s i  c z ł o n k o w i e !  —  o s t a t n i ą  
k o s z u l ę  s p r z e d a j e  n a  ż y c i e ) .

P r a w d ą  j e s t ,  i e  t w o r z y  i n n y  Z w i ą z e k  c e ­
l e m  r o z b i c i a  e g z y s t u j ą c e g o  o d  l a t  3. P r a w d ą  
J e s t ,  i e  p o r o b i ł  z a s t r z e ż e n i a ,  a b y  d y r e k c j a  n l e -  
w y p ł a c i l a  K a s y  C h o r y c h  Z w i ą z k o w i  P r a c o w n i ­
k ó w  T e a t r a l n y c h .

P r a w d ą  j e s t ,  i n  s i ę  r o z g n i e w a ł  o k r o p n i e  
n a  Z w i ą z i k  z a  t o ,  ł o  n i o  z o s t a ł  z n ó w  j e g o  p r e ­
z e s e m  l  z a  t o  i o  Z a r z ą d  o d w a ż y ł  s i o  ż ą d a ć  o d  
n i e g o  z w r o t u  m a j ą t k u  z w i ą z k o w e g o ,  o r a z  t e  p o  
w y t k n i ę c i u  m u » j e g o  s z a c h e r e k  w y p r o s z o n o  g o  
* a  d r z w i  z  l o k a l u  Z w i ą z k u  w  s p o s ó b  g r z e c z n y .  
P r a w d ą  j e s t ,  ż e  p o d p i s a n i  $ a . l i ś c i e  p r a c o w n i c y  
„ C a s i n a *  i  „ O d e o n u “  l i c z b a  i c h  s i ę g a  20  —  
c h y b a  z  r o d z i n a m i — z r e s z t ą  p o d p i s y  c h ł o p c ó w  1 
l u d z i ,  k t ó r z y  z e  Z w i ą z k i e m  P r a c .  T e a t r a l n y c h  
n i e  m i e l i  i  s p r a w  p .  W o j n a r o w s k i e g o  n i e  z n a j ą .

O s o b i s t y c h  a n i m o z j i  n i k t  d o  p .  W o j n a ­
r o w s k i e g o  n i n  m a ,  p r e t e n s j e  m a  c a ł y  o g ó ł  w  
l i c z b i e  230 c z ł o n k ó w  z r z e s z o n y  w  P o l s k i m  Z w .  
P r a c .  T ę a t r a l n y c h .

Dziękujemy z góry p. Be4akk>r©wi za *a- 
misszcseale powyższego.

Kreślimy tlę a  głękoklra «i*euuk!*k 
1* Zarząd Sekretom Zartądu 

J .  N A G l f l O R .

S z .  P a n i e  R o d a k t o r z o t

W  s o b o t n i m  J «  „ K u r j e r a  Ł ó d z k i e g o *  zełn.
14 b. m. s y n d y c y  m i e j s c y  m e c e n a s i  Ż e l a z o w s k i
1 S t r o m a j e r  w  l i ś c i e  o t w a r t y m  r « k l a m u j ą  s ię  
J a k o  z a o n l  o b y w a t e l e  P a ń s t w a  P o l s k i e g o ,  k tó ­
r y m  p a t r j o t y a m  1 d b a ł o ś ć  o k a s ę  a k o r b o w ą ,  a ię  
p o z w a l a j ą  . d z i e l i ć  s i ę  ł u p o m  ze  z w y c i ę s k i m i  
p r a c o w n i k a m i  m i e j s k i m i “, w o b e c  c z c g o ,  w s p a ­
n i a ł o m y ś l n i e  o f i a r o w u j ą  w y p ł a c a n e  Im  z k a s ?  
m a g i s t r a c k i e j  k w o t y  j e d n o r a z o w e g o  d o d a t k ł  
d r o i y ź n l a n e g o  n a  s k a r b  n a r o d o w y .

W  n u m o r z e  n i e d z i e l n y m  t e g o ż  p i s m a  i»*« 
m i e j s k i ,  p. S z e n f c i d ,  p r z e z n a c z a  w s p o m n i a n y  
d o d a t e k  n a  G ó r n y  Ś l ą s k ,  n i c  c h c ą c  k o r z y s t a ć « 
p i e n i ę d z y  „ w y m u s z o n y c h  w  n i e g o d n y  s p o s ó b  
p r z e z  g a r s t k ę  z b o l s z e w i c z a ł y c h  p r a c o w n i k ó w  
m i e j s k i c h . *

Z a r z ą d  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  p r a c o w n i ­
k ó w  m i e j s k i c h  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j ,  Od­
d z i a ł u  w  Ł o d z i ,  a b s t r a n u j ą o  odf b e z c o l o w o j  po» 
l e m l k i  z  w y ż e j  w s p o m n i a n y m i  p a n a m i ,  k t ó r z /  
w  s w e j  z a ś n i e d z i a ł o ś c i  e n d e c k i e j  1 t a k  n i e d c -  
s l ę p n l  s ą  d l a  w a z e l k l e j  d y s k u s j i  r z e c z o w e j  i  
p r z e d s t a w i c i e l a m i  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h ,  j e d ­
n a k  s t w i e r d z a ,  że  n a  t e g o  r o d z a j u  b e z s e n s o w n e  
f r a z e s y  I w s p a n i a ł e  g e s t y  m o g ą ' p o z w o l i ć  s o b i e  
t y l k o  l u d z i e  z a m o ż n i ,  t r a k t u j ą c y  p o s a d ę  w m»* 
g l s t r a c i e  JA ko  d o d a t e k  d o  s w o i c h  z w y k ł y c h  z a ­
j ę ć ,  a l b o w i e m  1) p. Ż e l a z o w s k i  p o s i a d a  f o r tn u *  
k ę ,  p r z y n o s z ą c ą  p r o c e n e l k l ,  z a ś  z a r ó w n o  p. Ż e ­
l a z o w s k i ,  J a k  1 p. S t r o m a j e r ,  p o z a  d w u g o d z i n n ą  
p r a c ą  m a g i s t r a c k ą ,  z a j m u j ą  s i ę  p r a k t y k ą  p r y ­
w a t n ą ,  2)  p. In* .  S z c n f e l d ,  k o r z y s t a j ą c y  z  u m e ­
b l o w a n i a  m a g i s t r a c k i e g o ,  o t r z y m u j ą c y  n a j w f ł *  
e z ą  p ł a c ę  w m a g i s t r a c l «  ( r o d z i n a  s k ł a d a  »1« z
2  o t iób )  p o s i a d a  p o z a t e m  k a p l t a l i k  u z y s k a n y  
« •  s p r z e d a ł y  n i e r u c h o m o ś c i .

G d y b y  j e d n a k  c i  p a n o w i e  z m u s z e n i  b r l t  
w a l o z y ć  z  c o d z i e n n y m  niedostatkiem, jak 
o l b r z y m i a  w i ę k s z o ś ć  p r a c o w n i k ó w  m l e j a k l c h  w 
Ł o d z i ,  p o b i e r a j ą c y c h  p ł a c e  n i ż s z e  o d  p ł a c  p r a ­
c o w n i k ó w  k o m u n a l n y  cli  s t .  m .  W a r s z a w y  od  
g r u d n i a  z. r .  o 75 p r o c .  p o m i m o  jednakowej d r o ­
ż y z n y  w o b y d w u  m i a n t n o b ,  b y l i b y  w t e d y  l a p i t j  
s r o z o m l e l l ,  żo  s ą  c h w i l e ,  k i e d y  n i e  r a o ż a n  po 
l o k a l s k u  k ł a n i a ć  e i ę  I p r o s i ć ,  u  t r z e b a  ł ą d iK  
s t r a j k o w a ć  i z w y c i ę ż y ć

B a c z  p r z y j ą ć  Sz .  P a n i e  R e d a k t o r z e  w y r a z y  
p o w a ż a n i a

w s. p r z e w o d n i c z ą c y  Gastman 
s o k r o t a r z :  l i .  Jaroszek.

Zelóu) a G.-Sląsk.
(Od własnego Koresp.).

W ł o ś c i  o  p o w s t a n i u  n a  O . - E l ą a l n  p o r u ­
s z y ł y  r o b o t n i k a  1 w Z e l o w i o .

W  n i e d z i e l ę ,  d n i a  8  b. m .  w  S a l i  T e a t r a l ' - 
n e j  o d b y ł  s i ę  t u  w lo c ,  n a  k t ó r y m  o m a w i a n o  
d o ś ć  o b s z e r n i e  w p ra w ę  G ó r n o g o  Ś l ą s k a  1 l « # 0 
« t o s u n e k  d o  c a ł o ś c i  P o l s k i ,  s p r a w ę  t ę  r r  
w a l i  n a u c z y c i e l  P i e t r a s l a k  1 k o l .  G r a j k a ,  B a r t ­
k i e w i c z  1 S a p o r .  W s z y s c y  w s p ó l n i *  w y p o w i e ­
d z i e l i  s i ę ,  i ż  d o s y ć  j u t  tegi> p o l l t y k o m a c t w a  I 
o b ł u d y  ze  s t r o n y  k o m i s j i  m i ę d z y s o j n s z n i o z f j l  
d o s y ć  j u ż  t e g o  f r y m a r c z e n l a  p r z e z  k o m i s j ę  
a l j a n c k ą  c i a ł e m  f r o b o t n i k a  p o l s k l o g o l  D o s y ć  
b e z p r a w i a  i k r z y w d y  w y r z ą d z o n e !  P o l s c e !

P r e c z  z  t a k f e m i  p a n a m i ,  k t ó r z y  
p r a g n ą  z ł o t e g o  c i e l c a  a n i ł e l l  n p r a w l e d l l w o ś e l  
w z g l ę d e m  P o l s k i  i  j e j  l u d u  r o b o c z e g o !

N a  w i e c u  t y m  w y b r a n o  z  p o ś r ó d  s lo M *  
K o m i t e t  w l i c z b i e  24 o s ó b  o b o j g a  o ł o l  w e e l u  
z b i e r a n i a  o f i a r  u a  p o t r z e b y  w a l k i  o O ó r n y  
Ś l ą s k .  N a d m i e n i ć  t e ż  t r z e b a  z u h o W w a n l e n i ,  
ż e  i n t e l i g e n c j a  t u t o j s z a  n a  w i o c u  t y m  b y ł a  a l e -  
1 l e ż n i e  r o p ro « > n to w i» n a .  N a w o t  i *»• p r e x * ł * W  
B a r t k i e w i c z ,  k t ć r y  Bię u w a r a  z a  g i>rąc«!P  
p a t r j o t ę  ( a l o  B z y  m u  p e w n i « - )  o »  w t e e u  »y*» 
n io  r a c z y ł  s i ę  . p o k a z a ć .

Z  g r o a -  L u s ć E i s l e r *
D n i a  13 b. m .  w  U rzę*U J®  (ęm ln y  l ' u , i - 

m t e r z  o d b y ł  s i ę  w l e o  c e l e m  p r z y j ś c i a  z  p o m o ­
c ą  p o w s t a ń c o m .  W ó j t  g in .  p .  1 K a r o l a k  wyj&* 
ś n i ł  z e b r a n y m  z n a c z e n i o  p o w s t a n i a  n a  G A rn y i*  
Ś l ą s k u ,  J e d u o c z c ś n i o  n a w o i u j ą o  d o  c z y n o c ^ o  
p o p a r c i a  a  t o  p r z o z  n a b y w a n i e  z n a c z k ó w  w y -  i 
d a n y c h  p r z o z  Ł ó d z k i  K o m i t e t  P l ł b i a c y t o w y ,  
J a k o  p o d a t e k  n a  p o w s t a n i o  g ó r n o ś l ą s k i e .

R a e n y  S t .  W a w r z e ń c z a k  w y j a ś n i ł  o b e ^ -  - 
n y m  d l a c z e g o  l u d  ś l ą s k i  p o c h w y c i ł  z a  b r o ń  »  
o b r o n i e  s w y c h  p o g w a ł c o n y c h  p r a w .  *

N a s t ę p u j ą c ą  p o w z i ę t o  r e z o l u c j ę :  M y m in -  \ 
s z k a ń c y  g m .  L ru ć m le r z .  z e b r a n i  n a  w i e c u  w 
d n i u  d z i s i o j s z y m ,  J e d n o g l o ś n i o  z s o d n l e  p o n ! ? -  
r a m y  p o w s t a n i e  n a  Ś l ą s k u  w s p ó l c z u j o m y  oafocn 
s e r c o m  l u d o w i  ś l ą s k i e m u  w  k r z y w d z i e  j a k ą  im  
w y r z ą d z e n r  a  t y m  s a m y m  1 n a m .  Ż y c z y m y  
i m  n a d a l  w y t r z y m a n i a  i h a r t u  w w a l c e  p r a a -  
c i w k o  n a r z u c e n y m  p r a w o m .  P o w y ż s z ą  r e z o -  j 
l u f i j ę  p o l e c o n o  w y s ł a ć  d o  w ł a d z .  W  c z a 1*.« 
w i e c u  z e b r a n i  p o m i ę d z y  s o b ą  d o b r o w o l n i e  z a ­
b r a l i  n a  p o w s t a n i o  g ó r n o ś l ą s k i e  m k .  3,000.

Z giełdy warszawskiej.
D o l a r y  S t . Z j .-8 S 0 -9 1 2 -5 3 9  
F r a n k i fra n c . — 78,75—77 
M a r k i nie m ieckia — 15 95— 15.75 
Franki azwajcarskla—152 

•» —-—o —

K o m u n i k d t a
Chór Marjańskl przy kościele Katedralny«»»
uprasza Sz. Członków czyucych i popie­
rających o łaskawe przybycio na

Walna Zabrania
odbyć eię mające dnia 22 maja b. r  
godz. 3 po . poł. w lokalu własnym 
ul. ke. Skorupki M l i  (Placowa). 

Sprawy b n t a  * » » « .

\
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Borny Śląsk na forum dyplomacji,
Dalsze enuncjacje Lloyd 

Gsorge'a.
WIEDEN, 19. WBK. przynosi na­

stępującą depeszę do Reutera: Lloyd 
George upoważnił biuro" Reutera do na­
ftującego oświadczenia: Podtrzymuje 
świadczenia, któro złożyłem w Izbie 
g®in> w sprawie G. Śląska. Oczywiście 

tylko wziąć odpowiedzialność za 
co rzeczywiście powiedziałem, a nio 

** zniekształcone sprawozdania, które po- 
Ĵ wiły SjQ w prasie francuskiej.

. Chciałbym prasie francuskiej po- 
Wl?dzieć, żo zwyczaj traktowania każdej 
®PJoji aijanta, jako coś niewłaściwego, o 
u.® opinja-ta zgadza się z jej opinją jest 
jj'obezpieczny. Gdyby tego rodzaju ten- 
®*noja minła się dalej utrzymać, stanic 
"Q ona zgubną dla wszolkiej ententy. 
stanowisko, jakie zajęła opinja publicz- 

w Ameryce, Anglji i we Włoszech w 
*westji górnośląskiej, nie powinno wy- 
’J.°'ywa6 zgorszonia we Francji. Ta o- 

publiczna trzyma się traktatu wer- 
“«skiego i pragnie sprawiedliwie dosto- 

wwaó zgodę jego postanowienia, czy to
* Anglją czy bez Anglji.

Lot O. Śląska musi być rozstrzyg- 
2|fl*y przez Raaę Najwyższą, a ni« przoz 
«•orrantepo. Nie możomy pozwolić dzie- 
, ł0rn traktatu, aby bezkarnie rozbijały 
*8ztałt Europy. Należy im nałożyć wę- 
**ldła (U!) gdy?, w przeciwnym razio 

się clągTo nasuwały trudności. Na 
■iGookręga zgromadziły się chmury 
Wemntejszo, niż zwykle. Wszystko bą- 
ozie zaio*.&ło od jednomyślności aljan- 
*v,< Naród angielski nie usuwa się do
* UaktataialW> "Tykającej dla niogo

y**mljającd trudności wynikają z 
r/ifnn .̂0 a '* ®*uiy zbędnych wojsk do 

zporządziła. Trudności te jednak,
on u n̂°6clą powiedzieć, wkrót-

Zwracam uwagę na fakt, 
I ostatniej konferencji oSwiadczy- 
P™(gotowość oddania do dyspozycji al- 
wvi^W Dft,zeJ floty do operaftyj wojsko-
Btanow&,b i  Niorncy nio p ^ y W y  po- 

.  . państw  sprzymierzonych.
»»i usiłował uregulować kwe-
•kioj °° ąską na konforonci i londyń-

Wszystkie fakty plebiscytu były 
W .00, ^ as* 8Przymierzonl jednakie nie 

gotowi kontynuować portraktacyj. 
J^ zim v  się posłusznie na rozstrzyg­

n ę  większości mocarstw, które na 
uLi zie tfaktalu mają głos przy usta* 
'n*u granic górnośląskich i w jakikolwiok 

w . 'TyPadQSo orzoczenie, przyjmiemy 
«,„7 s®y* w całej połni jako wyraz ży- 
«..ń ludności gurnośląskioj. Ponieważ 

wzięliśmy udział w wojnie I po- 
. Sliśmz olbrzymie gtjaty w obronie 
nJ*neg.° którym nasz kraj
Datr8tniczył' ^ łelI<a Brytanja nie może 
S S ® 4 -na t0' y tra .̂tat. który zosłał i rzedstawieiell podpisany przed

2 laty—był podeptany;

In g llc j b ę d i z s i n i a l i .
W d™ Ai lTZ' 10- (Polpross). Ze it id la  
Bondenj. ^ z e  poinformowanego kores- 
£lovd Geol2lprossa dowiaduje się, te  
Wem konfr?* Pragnie zwlec zo zwoła-
*ozstrzygnięcUJif t&37 Na ŵyżSZej C0J°czasu k* n ! r  o?- Śląskiej sprawy, do
*  Przvnuści^ t -™eco ^  HsPf- ¿ u i s B S ,  łrzeba, iż ma się tu
*» J o Ä “ “ ? *  °* ' W l ™ *  8i^
WIa 19. 0 olprcgg)_ •nr rgzino-
S4 “2es f i rspółp? c?7 ikił0m - Cor- DelaŚląsk» ,ośf fadcp ł. 4« sprawa G.
*°8tani« rô oł 5 nfJPraw<iopodobnIej 
* • £ £ £  rzysn^ ta Prze* i - g o

Co mówi prasa franesska o now jeb 
wywodach.

„  P A R Y Z ,  10. ( P A T )  -  p r„ .  „  
o yf*ia jednom yślnie ubolewanie i
george JUIa*ł U  «tosowBe « « > ¡« ^ 4 ® ?  
«  oiwUdcienfe prxea nowe namiętne

Prasa (rin cu jk i pochwala w *n- 
• 2  ,sUn° * i?Jf0 BOaada, który sUra 

ii(  M pr«ykład«m Lloyd 
S® » ot (trenie pnbliczsej dyskusji.

.P e t i t  Parisien“ p is ie : L fo y d  G eorg e ir s - 
^ i ł  głęboko u k u c ie  F ra n c u zó w , g d y ż 

Fra n c ja , k óra zaró w no na G .  Ś lą sku , jak 
i nad Renem , d źw ig a  prawie cały ciętar 
w ykonania tra kta tu , m iała praw o spodzie« 
wać się, te  b ę d zie  się dla niej troebę 
w zglę dó w  m lalo . D zie n n ik  d o d ije , te  
Fran cfa  dom aga aię tylk o  apraw iedliw o- 
ści. O t ó t  jest aapelnie zg o d n e m , że  spra­
wiedliwością Jest przeprow adzić p o d z iił  
G .  Słąska na podstawie p leb iscyto, ta k, 
ja k  to postanawia traktat w ersalski. Z  te­
go pow oda Fra n c ja  odrzuca teorję niepo­
dzielności G .  Ś ląska, która p ro w a d zi do 
przydzielenia całej prow incji górnośląskiej 
N ie m c o m , albo do, proklam ow ania n ie za ­
wisłości G .  Ś lą sk a .

Angielska prasa nieco zm ie n iła fro n t.
L O N D Y N ,  19 ( P A T )  O m a w ia ją c  no­

we deklaracje L lo y d  G e o r g e ^ , d zie n n ik i 
podkreślają naogół konieczność szyb kie g o  
uregalow ania spraw y górnośląskiej. N ie ­
które, ja k n a p rzy kia d  » D a ily  Te le g ra p b * 
dają w yra z ub o le w an iu, te  prasa francu­
ska przypisała z b y t w ielkie znaczenie sło­
wom  L lo y d  G e o rg e ‘a . .T i m e s *  krytykuje 
Llo y d  G eorg e'a za to , te  starał się ro z­
począć po'am lkę z  prasą francuską, w  
ch w ili, w której pow inno się wejść na 
drogę d yp lo m a tyc zn ą . „M o rn in g  P o s t* k ry ­
tyka je ży w o  p olitykę IJ o y d  G c o rg e 'a , k tó ­
ra form alnie z d ą ż i  do w yp ro w ad ze nia po­
lity k i zag ranicznej A n g lji poza do tych ­
czasow y jej zakres i p rzyp o m ina  art. 89 
traktatn, d o ty c zą c y plebiscytu oraz stwier­
d za , te  jest rzeczą zupełnie jasną, te  w y - , 
nik plebiscytu tr.a być oceniany gm inam i 
i na podstawie większości głosów  uzyska­
nej w ko i dej gm inie .

Siany Zjednaczcna omywają r ę s i ,
(N iezaluteresowany businessman 

amerykański n ie  chce slłj „mieszać“).
W A S Z Y N G T O N .  19  ( P A T )  N «  proś­

bę Po lski, skierowaną do Stanów  Zje d n o ­
czonych o udzielenie poparcia w R sdzie 
N a jw y żs ze j w sprawie G . Śląska, odpow ie­
d zia ł aekretarz stanu Hiiges co następuje:

M * m  za s zc zy t potwierdzić odbiór 
n o ty , datowanej z  dn. 11 maja, w ym ienia­
jące j p o w o d y , dla których pańskim  zda ­
nie m , niektóre okolice G .  Śląska p o w in - 
n y  być p rzyzn a n e  Polsce i d o m a g ając ;} 
Się, a ie b y  przedstawiciele Stan. Zje d n o ­
c zo n yc h  w R a d zie  N a jw y żs ze j, w Radzie 
am basadorów  i k o m U ji od szko d o w ań to- 
trzym a li in s tru k c ja  któreby ich upow a£- 
n ity do u ży c ia  sw ego w p ly « u  dla dopro­
w adzenia do ro zw ią zan ia  spraw y górno­
śląskiej najzupełniej zgod ne go z  w arunka­
mi traktatu w ersalskiego, o ra z z  w yn ika­
mi p rzep row ad zoneg o plebiscytu.

O d po w iad a ją c iia po w yższą  netę mam 
za s zc zy t zaw iadom  ć p ., ¿ 3  zdaniem  rao* 
jem cr^gu low sn is sporu o granice jent 
spraw ą, dotyczącą E u r o p y , w k tó ry zg o d ­
nie z  tradycyjną swą p olityką St. Zje d n . 
i rząd  am erykański nie ęchcą być w m ie­
szane. Przedstaw iciele S t . Zjedn oczonych  
w E u ro p ie , k tó rym  dobrze jest znans po- 
w y ts ze  stanow isko rządu am erykańskiego 
w tej sprawie konsekw entni jak to m ożna 
obecnie j a t  stw ierdzić, nie w ezm ą ża d ­
nego udziału w d ysku sji, dotyczącej G . 
Śląska I nie w yd a d zą  żadne] o p in ji, o d ­
noszącej się do uregulow ania tej spraw y.

Seosaeyjag p o siid ze n ie  parlamentu

P A R y z ,  19, ( P A T .)  R n d jo . N a jb l iłs z c  
ze b ra n ie  p a rla m e n tu  o c ze k iw a n e  jest z  
b a rd c o  Jw ie lk ie m  n a p rę że n ie m . O c s tfk l- 
w a n a  je s t r ó w n ie ż  w ie lk a  d e b a ta  w 
sp ra w ie  p o lity k i za g ra n ic zn e !. ♦ S e n a to ­
ro w ie  1 d e p u to w a n i p o ro zu m ie ją  się w  
czasie fe rjł z e  s w ym i w y b o r c a m *. O d *  
b y to  p o  p ro w in c ja c h  lic zn e  z g r o m a d z a ­
n ia . C e ly  s ze re g  In te rp e la c ji zg ło s zo n a  
n a  p o rzą d e k  d zie n n y , m. i . T a r d io u  m o  
p rze m a w ia ć  w  s p ra w ie  u s ta le n ia  n ie ­
m ie c k ic h  d łu g ó w  n a  13 2  m iija rd y .

ła jb  fiźs za  f c o n f s m j a  Rady fiU jw iżs ze }.
PARyZ, 10. (PAT). WBK. .Tam pa*

o przyssłej k o n fe re n c ji saznacza, 
*• k o n fe ren c ja  w ogóle fest ogrom nie 

•ep o p u la rn a , p en lew ai L l o y d  G e o r g e

z a m ia n o w a ł sie sam  s ta ły m  s ę d zią  r o z ­
je m c zy m  w e w s zy s tk ic h  s p ra w a c h  m ię ­
d z y  F r a n c ją  a N ie m c a m i. .T e m p s "  p o ­
r u s z a  m y śl re g u lo w a n ia  k w e s tjl g ó rn o ­
ślą skie j p r z e z  w zm o c n ie n ie  w o ia k  s p r z y ­
m ie r zo n y c h , a b y  u zy s k a ć  p o słu c h  d la  
d e c y zji R a d y  N a jw y ż s z e j.

@  końca bisżącegs lygodiia?
L O N D Y N ,  1 0 . ( P A T )  H .  R eater do­

nosi: N a  podstaw ie wiadomości zaczer­
pniętych ze źródeł d ob rze poinform ow a­
nych Rada N a jw y żs za  zbie rze się w k o ń ­
cu tego ty g o d n ls . Pa n u je  p rzy p u s zc ze n ie , 
że  rząd  francuski będzie skło nny d o  sp o ­
tkania sią z  przedstawicielam i państw 
sp rzym ie rzo n yc h , skoro ty lk o  B ria n d  zło ­
ż y  deklarację w  Izb ie .

P A R Y Z ,  19. ( P A T )  — B ria n d  ośw iad­
c zy ł korespondentow i paryskiem u d zie n ­
nika .D a i l y  M a i l * , te  nie u w a ta  za po­
trzebne spotkanie się t  Llo y d e m  G eorgem  
dopó ki Kom isja m iędzysojuszn icza nie z ło ­
t y  w szystkich d okum e ntów , dotyczących 
plebiscytu i jego następstw . » Jo u r n a l* 
przyn o si w isdom ość. te  a n i e l s k i  charge 
d^ffe lres p o c zy n ił kroki na Q u a i  d 'O rs a y  
celem uzyskania w ska zó w e k co do ewen- 
t-u la e g o  stacow isks Fra n c ji w  razie ia -  
tcrweucjt Niem iec na G .  Ś lą sku .

Ośw iadczenie Polskiej Rady HarodoweJ 
na Śląsko.

MORAWSKA OSTRAWA, 19. Agen­
cja Wolffa donosi z Opola, ie  Polska  
Rada Narodowa na uórnym Śląsku z 
Korfantym na czele wysiała wczoraj do
komisji międzysojuszniczej następującą 
depeszę:

Od dni 12 znajduje się Górny Śląsk  
w powstaniu. Lud polski nie miał ni­
gdy zamiaru siłą  zdobywać tryumfu, 
lecz  oddawał się tylko obronie swoich 
najczystszych praw. Polaka Rada Na­
rodowa przyznaje, f.e w zapale  i uniesie­
niu przekroczono g ran ice  rozwagi. Na­
sze pełne bohaterstwa siły  zbrojne są 
gotowe cofnąć się  tak daleko, aby w szel­
kie starcia orężne stały się niemożliwe 
Nio oddamy jednak ani piędzi ziemi 
niemcom, locz tylko komisji sojuszniflzej. 
Prosimy przeto, aby opuszczona przez 
nas strefa została obsadzona wyłącznio 
przez  wojska koalicyjne, a to w colu 
niedopuszczenia do odwetu niemieckiego 
na ludności polskiej.

Komunikat fJo js k  pircsiaóczycb z  19 bm.
G Ł O W N A  K W A T E R A .  19 ( E E )  N a  

o dcinku półno cnym  w okolicach Nachura 
nasz patrol w yw iad o w czy spotkał się z  
nieprzyjacielem , k tó ry  po k ió tk ie j walce 
został zm n s zo n y  do wycofania się na za ­
chód. W  okolicach Starego O le s zn a  ntar* 
czki patroli.

N a  odcinku środkow ym  u tw o rzo n o  
celem odłączenia się o J  nieprzyjaciela pas 
n e u traln y, k !ó r *g o  g łów ne p u n k ty m a ,ą  
być obsadzone p rze z wojaka k o a lic yjne , a 
m ianow icie: G o g o lin , tfport kozielski i O -  
strów pod Raciborzem . N a  odcinku pełu- 
d n io w ym  od O  ż y  do Raciborza n ie przy­
jaciel ostrzeliw ał w  dalszym  ciągu nasze 
p o zyc je , posługując się pociągami pancer­
n y m i.

W  okolicach Je ra w y  i Starego O le ­
szna ataki w szystkie odparto.

Z  p 3 w i& tó 9 , p rze z nas n ie o b s a d zo - 
nych, dochodzą w d alszym  u ią ;u  w iada- 

' mości o  znęcaniu sią nad ludnością p o lsk ą .

H a n  likwidacyjny Korfantego.
W A R S Z A W A , 19 . (Polpress). M in is L  

spraw  za g r. zapatruje się na sprawę G 6 r - 
nego Śląska dość o p tym istyc zn ie . S ą d zi 
się tam b o w ie m , te  sprawa likw idacji p c - 
wstania je s t zu p e łn ie  m o żljw ą. K o rfa n ty , 
k tó ry d ziś jest panem  sytuacji, szczerze 
likw idację powstania chce przeprow adzić. 
U w a ża  jed h ak, ie  likw idacja taka je s t ty l­
ko m o żliw a p rzy  poparci« lojalnym  jego 
plann p rze z koaljantów . P la n  Korfantego 
w ygląda mniejwięcej ta k : w miarę usuwa­
nia oddziałów  powstańczych Jeren y o p ró ­
żn io n e  w in n y być natychmiast ¿ajęte przez 
silne o d d zia ły wojsk koalicyjnych. Sfery 
n o w s ta ń c z; za  sprawiedliwą decyzję k o a ­
licji o d po w ie d zia łyby lojalnym  zachow a­
niem się wob^c za rzą d ie ń  ¿ «m o b iliza c yj­
nych. Ze zd c m o b ilizo w n n yc h  pow stańców 
K o rfa n ty zam ierza natychm iast tw o rzyć  
karną m ilicję. W sw iązka t  projektowany­
mi rarrądzeniam i stoi też sprawa adm ini­

stracji na terenie polskim . Tc winna b Y *  
bezw zględnie oddana P o ta s o m . W  okrę­
gach m ieszanych o ty ło b y  sposobu p i * -  
porcjonalnego. K o rfa n ty podkreśl«, l a  i q [  
d ynie  p lan y jegd mogę, uspokoić iu d R O f$  
która z  dniem k a żd y m  jest b ard zie j z tt*. 
w d u c jo n izo w a n ą . G d y b y  te piany t a i s l *  
zaw ieść, K o  fa nty straciłby zup e łnie  w!s> 
d zę . N a  Śląsku zap anow ałab y a nar eh ja 
kom pletna: kop aln ie b y ły b y  zalane, z r o z ­
paczona. ludność m ściłaby si? n aw zajem .

Prasa gdańska o przygotow aniach 
n ie m ie c k ic h

GDAŃSK, 19. (PAT). »Danzlger 
Zeitung* donosi - s  W rocław ia, t e  na 
Śląsku przygotow uje się pow tórzenie 
bałtyckich aw an tu r. O rg e s c h  gotu je  slą 
do  wojny. Najważniejszym  punktem  
koncentracyjnym  jes t m iasto  B rzete. 
N adchodzą tam  ciągła tran spo rty  z 
Sakaonjl. T ransporty  te  są  um ieszczana 
na p lacu lotniczym  I w obozie jeóców  
w B rze iu . W szystkich przybyłych u* 
zb ra ja  się w karabiny N* 95 l karabiny 
m aszynowe, a  po tem  wysyła się IcH, 
jako oddziały sam oobrony, na  G. Śląsk. 
Do tej pory w ysłana zostały  4 takie 
tran sp o rty  w sile od 150 do 200 ludsl. 
O sta tn i tra n sp o rt przybył z Niemiec w 
aile około  1000. Uzbrojenie jes t zupeł­
nie nowe. Ponad to  przybyło s  B erlina 
około  <00 relchsw ehrzyatów , bata lion  
R e lc h s w e h ry  ( kom panja karabinów  m a­
szynowych.

Inno w iedom oścl.
P A R Y Z ,  19 ( E E )  D z iś  delegacja gór­

nośląska w P a r y żu  wręczyła ^.Radzie A m ­
basadorów m em oijał w sprawia g órno­
śląskiej.

L J O N ,  f9  ( E E )  R a d jo . Prasa francc* 
ska podkreśla lojalne stanow isko rządu 
polskiego w  sprawie O .  Śląska.

G D A Ń S K ,  19 ( E E )  Wfc W rocław iu 
f ilji  B in k u  R ze s zy  zn is zc zyła  40 m iljonów  
m k . niem ieckich, sb y  nie dostały się w  
ręce polskie.

6 . Śląsk «  kom isji Spraw  Z a g r .
WARSZAWA, 19. (PAT). Sej­

m owa Komisja spraw zagranicznych  
obradowała dzisiaj nad sprawą góiv 
nośląską. Posiedzenie było tajne.

Wybrano podkomisję dla opra­
cow ania wniosku na następne ze­
branie komisji, wyznaczone na pią­
tek 20 b. m. W skład komisji weszli: 
Przewodniczący dr. Stanisław  Grab- 
Bki, Czerniewskl, Daszyński, Dęb­
ski, Dubanowicz i Marjan Seyda.

S z c z e g ó ł y  o  r o z b r o j e n i u
Niemiec.

(Uzupełnienie ultimatum sprzymie­
rzonych).

G D A Ń S K , 19 ( P A T )  Z  Berl na d o no ­
szą w uzupełnieniu ultim 3tum  lo n dyń skie ­
go z  d n . 5 V :  P rze w o d n ic zą c y m ię d zy s o  
ju .z n ic zć j kom isji w ojskow ej w B t r lin i*  
gen. N o ile t w ręczył rzą d o w i niem ieckiem u 
notę, zaw ie r*j.]c ą  ; postanow icaie w y k o n a ­
w cze, dotyczące spraw y rozbrojania. N o ta  
ta ośw iadcza: D o  d n . 15 czerwca rb . o r­
ganizacja w ojskowa niem ieeka m usi być 
u zgo dn iona z  ^postanow ieniam i traktatu 
pokojow ego. W  szczegó ł ncści tą d a  si< 
zde m ilitaryzow ania pewnych u rzęd ów , ba­
talionów  uzupełniających i m a g azyn ó w . 
N a le ty  uznać ustanowienie n a jw y ższe  p rzy ­
d zia łu  m zterjalu w ojennego i do 20 maja 
br. w  południe zaw iadom ić o tem  uzna­
niu kom isję m ię d zys o ju s zn ic zą .

N a jw y żs ze  p r iy d zia ły , dotyczące o- 
d z ie ty  m aterjału d o  s łu żb y  w yw iadow ­
czej i materjału dla policji [będą za k o m u ­
nikow ane rzą d o w i niemieckiem u {niezw ło­
cznie p rze z komisję. W yd a a ie  .b r o n i, ode­
branej ludności, musi być skutecznie 
p rzep row ad zone i ukończone przed 10 
czerwca w zupełności. A r m a ty , broń i ma- 
terjał w oje nny w szelkiego ro d za ju  nleza- 
tw ierdzony p rze z komisję dla uzbrojenia 
fortec lądowych musi b jć  w całości w y­
d a n y przed 31 m aja br.

Dem ontow anie a rtyle rji, broni itp. 
wykraczających posa p rzy d zia ł mat! byś 
■kończone do 10 czerwca. C « l e a  « « » * •



Hwienia rychlej kontroli mns> być dostar- 
ciony komisji jir:ed 80 maja spis tjcb 
orgcniracfi, które w myśl ustawy z da 22 
msrca, rząd niemiecki zamierza rozwiązać.

Szkołom policyjnym należy przywró­
cić ten charakter, który posiadała on i 
przed wojną. Sihj liczebną wszelkiej kate­
gorii policji należy zredukować do 150,000 
ludzi. Reorganizacja ta musi być przepro­
wadzona przed 16 czerwoa. Broń i amu­
nicja, znajdując« się w ręlro policji a nie 
przyznane jej przez komisje muszą być 
wydane przed 90 maja.

Komisja domaga się ód rząda nie- 
mieckiego wykonania zarządzeń, któreby 
zapewniły wolność kontroli. Nota w koń­
cu zawiadamia, że wszelkie pisma i proś­
by rządu niemieckiego, które nadeszły do 
komisji przed wysłaniem niniejszej noty, 
zostały załatwione,

Slan pokojowy Ameryki z tacami.
PAfcyZ, 19. (PAT). Radjo. Po kon­

ferencji x Hardingiem oświadczył scef 
partji republikańskiej w Iebta reprezen­
tantów, źe przyjęcie przez Niemców  
ultimatum sprzymierzonych pozwala na 
rozpoczęcie debaty nad rezolucją Knoxa 
która dotyćzy wprowadzenia stanu po- 
kojowego Ameryki z Niemcami. Debaty 
nie rozpoczną się jednak przed 1 czerw­
cu, przed zapłatą pierwszej raty przez 
Niemców.

W ybory w Iriasdji wlsłfcą porażką 
G s o r g ^ a .

LONDYN, 19. Wybory do pierw- 
tzogo parlamentu Irlandji południowej 
dały ogromną wląkazośó einfoinistoni. 
Otrzymali oni 120 mandatów poaolBkioh, 
podczas gdy unjoniści m usieli się zado­
wolić czterema mlejsoami. W większo­
ści wypadków nie mieli siufeinlści żad­
nych Kontrkandydatów.

W ybory są zatom wielką porażką 
Lloyd George‘a Znaczna stosunkowo 
liczba wybranych do parlamentu posłów  
znajduje się obecnio jeszcze w więzieniu. 
Wśród wybrapych znajduje się także 
siostra głośnego burmistrza Corku, który 
dobrowolnie skazał się na śmierć gło­
dową.

W Ulsterze odbędą się wybory 24 
maja. Rozegra się tam zacięta walka, 
alhowiom do walki o posiadanie 52 m an­
datów występuje 73 kandydatów. W ice­
burmistrz Corku, pan Harry Egar, który 
świeżo przybył do Paryża, oświadczył, 
żo nieprawdą jeBt, jakoby Anglja i Irian* 
dja znajdowały się  na drodze pojed­
nania.

Cały naród irlandzki zdecydowany 
jest w alczyć aż do końca, to znaczy aż 
do zdobyoia zupełnej niepodległości.

Klęska Greków.
HELSINGFORS, 19. (PAT) — Pras« 

rosyjska donosi, ie  Grecy ponieśli nową 
klęskę i cofają się w kierunku Smyrny. 
Kemaliści mieli równfei zatopić pancernik 
„Aweroff* w zatoce Issid.

Lenin jodzie do Londynu.
HELSINGFORS, 19. (PAT) Wadi ag 

dzienników rosyjskich Ltnln^zaiądał upo­
ważnienia do udania się osobiście do Lon­
dynu dla prowadzenia rokowań w spra­
wie ściślej « eg o  układu ekonomicznego I 
politycznego.

Ostrzożenie dla emigrującej i n ie l ip c j i .
WARSZAWA, 19. (PAT) Urząd emi­

gracyjny przy Min. pracy i opieki społe­
czne) podaje do wiadomości zaintereso- . 
wanych następnjące informacje, otrzyma­
ne od attache dla spraw wychodźczych

f>rzy kosstiJcele generalnym Rzeczypospo- 
itej polskiej w Ńew-Jorku« ,W  ostatnich

czasach coraz częściej zdarzają się wypad­
ki przyjazdu do Ameryki polskiej inteli­
gencji bez należytych środkó.7 oraz bez 
zapewnieni« sobie poprzednio jakiegokol- 
wiek zajęcia, a nawet z bardzo słabą zna­
jomością języka angielskiego. Mało z tych 
osób zdaje sobie sprawę z obecnych sto­
sunków amerykańskich, w szczególności 
z tego, żs skutkiem długotrwałego kryzy­
su daja się odczuwać zastój w przemyśle
i handlu, zaś personel biurowy i fabry­
czny uległ znacznej redukcji, a co zatem 
idzie, Jest nadmiar siły roboczej i ogro­
mne trudności w uzyskaniu Jakiegokol-, 
wiek zajęcia. Przybywający do Ameryki 
liczą w dużej części na to, l e  mogą zna­
leźć odpowiednia zajęcie w tutejszych in« 
stytucjach handlowych polskich. Nie od­
powiada to jednak zupełnie tutejszym sto­
sunkom, gdyż w każdej instytucji jest wy* 
magaaa znajomość języka angielskiego, 
oraz znajomość stosunków amerykańskich 
taka, jaką przeciętnie nabyć można po 2 
lub 3'letnim pobycie w Ameryce. Urząd 
emigracyjny zwraca uwagę polskiej inte­
ligencji emigrującej do Ameryki na po- 
wyisze ostrzeżenie”.

W iec t  P . R . w  Lw o w ie .
LWÓW, 19. We Lwowie odbył się 

wiec, zwołany przez NPR.,« którego prze­
dmiotem było przedstawienie gsytuseji na 
O. Śląsku.

RozolucJ«, będąca kwintessncją wie­
cu, zasyła imieniem ludu roboczego 1 o- 
bywateistwa miasta Lwowa, zebranego na 
wlecn, hołd i braterski« pozdrowienie bra­
ciom górnośląskim, walczącym o wyzwo­
lenie z pod jarzma niemieckiego.

Od rządn polskiego domaga się re­
zolucja, by zwrócił baczną nwagę na dzia­
łalność „Orgeuchn* ł „Keicbswehiy“ i z 
działalności taj wyciągnął odpowiednie 
kon«ekwencje. Zamknięcie skrupulatna gra­
nicy między Polską « G. Siąskiem uwa­

żają zebrani sa akt słabości z& strauy 
rządu polskiego, szkodzący sprawia w wy­
sokim stopnia. Wzywają rząd, by udzie­
lił śląskim powstańcom Jak najsilniejsi«* 
go poparcia dyplomatycznego, a w rasie 
dalszego zagrożenia bytu piastowskiej sie*| 
mi nie zawahali się także Jprzed zbrojną 
pomocą.

Do społaczeństws apelnją zebraai 
gorąco, by śpieszyło ono wałczącym brt* 
ciom z pomocą materjalną.

Z żęcia srsanlzacjl Fi. P K.
B a c z n o ś ć  D z ie ln ica  Bałucka*

Posiedzenie Zarządu dzielnicy Ba­
łuckiej odbędzie się w piątek o godł. 1 \ 
wiecz.

Z eb ran ie  cz ło n k ó w  HIPB
2 f a b r y k i  P o z n a ń s k i e g o

odbędzie się w niedzielę, o g. 10 ranv 
B a c z n o ś ć  Koło T r a m w a j a r z y

W sobotę, 21 bm. w klubie NP&( 
(Piotrkowska 9 1 )  odbędą się 2 zebrani*
I o godz. 9 rano, II o godz. 6 wiecz. Spr** 
wy bardzo wałne.

Z a b r a n ie  p rezyd ju m .
W piątek o godr. 8 wiecz.' odbędrl* 

się zebranie prezydjum w sekretarjid* 
N. P. R.
B a c z n o ść !  M ło d z ież  D z ie ln ie ;

G órnej I
Dnia 23 b. ni. o godz. 7 wieczór«11 

przy alicy Kętncj nr. 2 (Klub NPR) o*» 
będzie się ogólne zebranie Koła Stow. i®- 
J. Słowackiego. Prosimj/ o liczne i punk* 
tualna przybycie. Sprawy ważne.

Zarząd Główny.
B a czn o ść  K oło M ł o d i i e i y *

W sobotę, o g. 0 wiecz. ’/obrani* 
Kola Młodzieży NPR w klubio dzloloffl 
Bałuckiej (Franciszkańska 68).

a a c s

K i n o  „ D O I j I N A  S Z W A J C A R S K A “  l i i .  S i e n l Ł i e w i o z i a ,  4 0

Dramat w 

5 aktach. 1T R A C E D  J A  D U S Z Y  K O B IE C E J
OSOBY: Karol, panujący książę balarski. Alfred van der Ryck, jego adjutant. Baron Czhnog, marszałek dworu. Franciszek Htovcn, zamożny kuplo« 

Elwira, jego żona. Jerzy, Ich syn. Gustaw Brandes, w laśo. hotelu „Pod złotą koroną“. Klżbieta, jego żona. Jadwiga, ich córka.

W roli głównej; H e n n y  P o r t e n . Poczrątek o godz. 6-ej.
Ena

Stowarzyszenie Spożywców 
„WYZWOLENIE"

awołuje na niedzielę, dnia 29 mąja 1921 r. 
o godzinie 2-ej po południu w lokalu Polsk. 

Z w. Zaw. Główna 31

Ogólne Zebranie
c z ł o n k i  z  n g s t M u t a  p a r z y ł e m  dziennym :

1 )  Z a g a j e n i e  i  w y b ó r  p f e z y d j u m ,
2 )  O d o a y t a n l o  p r o t o f c u r n ,
3 )  S p r a w o z d a n i e  ■  d z i a ł a l n o ś c i  S ł o w a r s f s z e n i a  z a  

• * a s  o a  1 - g o  s t y c a n i a  d o  3 1 - g o  i n a r c a .
4 )  Z m i a n a  s t a t u t u .
5 )  Z a t w i e r d z e n i e  r e g u l a m i n u  K a s y  P r z e z o r n o ś c i  d l a  

p r a c o w n i k ó w ,
6 )  W n i o s k i .
W  r a z i e  n i e p r z y b y c i a  o d p o w i e d n i e j  i l o ś o i  c z ł o n k ó w  

w  p i e r w s z y m  t e r m i n i e ,  z o b r a n U  o d b q d i l e  s i ę  t e g o  s a m e g o  
d o l a  o  g o d z i n i e  3 - e j  p o  p o ł u d n i u  w  2 - l m  t o Z m l a l e  1 b ę i l z l o  
p r a w o m o c n e  b e z  w z g t g d u  u a  U o ś ć  o b e o n y o ł i .

ZAUZĄD.

Zarząd Pabjanickiego Towarzystwa 
Akcyjnego Przemysłu Chemicznego

ma zaszczyt zawiadomić p. p. akcjonarjnszów. 
że w  dniu 27 czerwca r. b. o godzinie 2-iej 
po południu odbędzie się w biurze Towarzy­
stwa w Pabjanicaoh przy ulloy Piłsudskie­

go Nr. 5/7

M e  Ogól Mianie
PORZĄDEK DZIENNY!

1) zmiana ustawy,
2) rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdań 

i bilansów za rok 1&19/20,
3) wolne wnioski akcjonarjuszów i zarządu.

Of. M.
C h o r o b y  k o b i e c e  1 a k u s z o r j a  

R o zw a d o w sk a  Mr. I.

S A N D A Ł K I
B u c i k i  d a m s k i e ,  p a n t o f l e ,  
p o ń c z o c h y ,  n i c i .  P a p i e r o w o ,  

g u m o w r )  k o t n i e r K y k i .
T a n i o  ź r ó d ł o  

P c t e r s i l g e  1 S z m o l k e

Gram sowi Aleksandrowi
skradziono portfel z  doku­
mentami i 10,000 mk. Ła­
skawy złodziej raczy pie­
niądze zatrzymać, a doku­
menty zwrócić do admini­

stracji „Pracy“.

L eczn ica  chorób  zęb ó w
Lekarza-dentysty H. PgU JSS

145 . Piotrkowska 1 4 9 ,
Hf^T" D is  k l a s y  r o b o t n i c z e j .

Z a  p lo m b o w a n ie  oraz w p r a w ia n ie  z ę b ó w  
o p ła ta  p o d ła «  ta k sy .

C Z C I O N K A
zużyte kupujemy. ,

Płacimy najwyłsze ceny, adm. JPSA C Y *, 
Przejazd Nr. 8, od 10*—12 i od ft—7.

sprani pi w m i potu.
Wymagana kaucja oraz znajomość rachunkowości. 

Zgłoszenia; Biuro Dzienników „PROMIEŃ“ 
Łódź, Piotrkowska 18.

Ogłoszenia d obne.
Do pończoszarni
p o t r z e b n a  H e t l a r k a ,  R o z w a d ó w *  
» V a  M 1 0 ,  1 1  p i ę t r o .  1 8 S 6 - 2  

w o j a c k l  J ó z e f  z a g u b i ł  l e g i t y ­
m a c j i  c h l e b o w ą ,  w y d a n ą  na 

5  o s ó b ,  1 8 7 8 — 1

P r ą t u l t i i l c n m  M » r j a o o w l  s t r * '  
d z i a n o  p a i z p o r t  n i e m i e c k i ,  V J f '  

d u n y  w  Ł o d z i .  1 8 8 0 ^ *

Potrzebny panna
d o  s z y c i a  z a r a z  S i e n k i e w i c z a  w  
m .  1 ° . _______________________ M 6 - j
l j e i u n s . l  J a n  z a g u b i ł  k a r t ę  | b '  
»■ w o ln l e n t*  o d  w o jsk *  o r t*  

k a i l t  o d  p a s z p o i t o .  w y d t n ą  
f * b r y k l  H e ln z l a  I K u c l U t r *  . 4
_____________ isgt^ż
P t i v l n l c k l e i n a  M i r j a n o w l  » K r * '  

X  d s i o n a  p o r l f e !  z 1 , 0 0 ' J  n i a r K * '  
m ł . j i a s z p o r t  n l e n ł l e c k i ,  w y d a » /  
w  J j o d z i ,  2  d o w o d y  o a o b i j i * ,  w/ T 
d a n e  z a  Ni 3 8 4 3  I 8 S 5 9  z  d * p i ł  
s t a c j i  Ł ó d i — K a l ł ł k a ,  k u r t a  P 4” 
w o T m i a  z  P .  K .  U .  w  T i a d z i  1 1 * '  
g i t y m a c j a  z  f a b r y k i  L .  O a j o r a  o j  
i m l j  J ó z e f y  P r q t n l c k i c ) .  
p i l a r o z y k  K a z i m i e r z  z a g u b i ł  

i n m e n t  w o j s k o w y ,  
w  P o m a n l u .  . 1 ^ 0 ^  
I ) o l a k  J ó z e l  z » a « b l t  
*-  r o s y j s k i ,  w y d a n y  a ¡ ¡ n s l a y  Dt' 
b r o w »  W i d a w s k a  o r a z  k a r t ę  
w o f a n i a  r o c z n i k a  1 6 8 5 ,  w y d a n i *  
P .  K .  U .  w  Ł o d z i .  m i - ?  
U z a b l g a  A l e k s a n d r a  z n a u b l l a  pj" 

3 i p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  ? 
Ł o d z i . _______________________  1 8 7 0 ^

Służąca potrzebo?
d o  t o a p o d a r s t w a  <  
k ł i t d z a  n a  w s i .  % l ^  

d o m o ^ ć  L i p o w a '  3 ? ,  J a k ó b c z y H iG o ł ę b i o w s k a  A n i e l a  z s g u b i ł a  p a -  o o m o s c  l i p o w a  ó«, j a K o a c z y ^  
”  s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w  O t o c z y ń s k l  W ł a d y s ł a w  s a g n » '  
Ł o d z i ________________________ 1 9 5 1 — 3  p a s z p o r t  p o l s k i ,  w y d a ń

Zebranie Zarządu Koła pracowników 
miejskich N. P. R.

W poniedziałek, dnia 23 b. m, o godz. 7-ej 
wieczorem odbędzie się

Zebranie Zarządu orsz z delegatami
Ze wzglądu na walfnośó spraw, pożądaną jest

obecność wszystkich delegatów.

Ł o d z i
T T a j d r y c b  L o o n  z a g u b i ł  k a r t «  

p o w o ł a n i a  r o c z n i k a  1 9 0 2 ,  w y -  
d a n $  % P .  K .  U .  W Ł o d z i .  1 8 4 0 - 3

j l f l s z t a l  T o m a s z  z a g u b i ł  d o k u -  
m e n t  p o w o ł a n i a ,  w y d a n y  w

p .  K .  u._____________________ i 8 e o - i
■\Tojman M a r j a  z a g u b i ł a  d o w ó d  
1 '  o a o b i s ty ,  w y d a n y  w  Z gie rza .  
_________________________;  1 8 6 3 — 3

N o w a k  3 7 n  z a g u b i ł  p u s z p o r t  
p o l s k i ,  w y d a n y  w  Ł o d z i  o r a z  

k a r t ę  p o w o ł a n i a  r o c z n i k a  1 8 S 7 .  
w y d a n ą  z  P .  K .  U .  1 3 8 7 « 3

"KTelbert O tto  z ag u b ił tym czaio- 
w y  d o » ó d  o so b is ty , V 5 d a n y

w  Ł o d zi._________________ 1 8 3 7 - 8
w d o b ry m  s ts -  
n ia d* sp rzed a­

n ia  P og ran iczn a  23 za  N IcU rnU  
w W id z iw i* . 1?CT—’)

Otomana

wydany
ę m. B o g u m i łó w .__________ 1 8 1 ^

S i a t k o w s k a  M a r j a n n a  ł W j *  
p a s z p o t t  r o s y j s k i ,  w y d a n y  « 

P a r z ę c z e w i e .  1 8 6 1 ^ ,

Urządzenie do SępriC<lt'
a ł ą  za ra z ,  P a ń s k a  H 4 ,  M a l s ^

2 magle g S f ,
____________________
W T c J t c z a k  A n t o n i  z  a g *  b i ł  
" "  o d  p a s z p o r t u ,  w y d a n ł  * i j .  

b r y k i  O a j c r a .  ________

Z n o j e *  A n to n in a  z a g u b i ł a  
o d  p a s z p o r t u ,  w y d

S z t a j n e t t i . ____________
Y lT o j to z a k  M ic ha ł  t a g u W *  t* y  
TT p o r t  p o l s k i  i  k a r t ę  a,\

■la .  w y i a e ą  n P. K. u. 
s s e a s a s R « ^ 4 ^
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